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Rozpoczęcie budowy kanałów. —  Zwycięstwo Hiszpanów w Afryce. 

Krwawe walki w Tebris.—  Uprowadzenie konsula angielskiego przez 

Persów. — Otrucie się piętnastu osób w Berlinie-

R o z p o c z ę c i e  b u d o w y  k a n a ł ó w .
Przybycie dc Brzeźnicy.

Brzeźnica. (TBK.) Po śniadaniu w starym 
Teatrze w Krakowie goście wyjechali na dwo­
rzec i o 1-szęj popołudniu udali się osobnym 
pociągiem do Brzeźnicy. W pociągu rozdano 
ozdobne programy jazdy, na których widniał 
na pierwszej slronie obraz W awelu z W isłą, 
na drugiej grupa opactwa Tynieckiego. Do 
Brzeźnicy przybył pociąg o godzinie diugiej. 
(iości powitał naczelnik stacyi p. Demele. Dwo­
rzec był udekorowany. Na przeciw dworca 
ustawiono bramę tryum falną. Przez tę bramę 
przeszedł cały orszak poza lor kolejowy ku 
miejscu, gdzie suf m iała odbyć uroczystość. 
W zdłuż drogi, której przebycie trw ało około 
1U min uf, zgromadził się tłum  ludności z Brze­
źnicy i oKolicznych wsi. Porządek utrzym ywała 
żandarmerya oraz straż ogniowa miejscowa i 
okoliczna,

Goście.
W miejsc u, gdzie sic miała odbyć uro­

czystość, urządzono dwa namioty przyozdobione 
testonami czerwono białymi. Namiot mniejszy 
przeznaczony był dla d u c h o w i e ń s t w a .  
Tu zajęli miejsce ks. biskup Nowak i pro­
boszczowie xx. Rychlik z Brzeźnicy, Małoga z 
Marcyooręby, Sflazki z Krzęcina i Konopnicki 
z Izdebnik. W namiocie większym zajęli miej­
sca m i n i s t r o w i e :  W acław Zaleski, W łady­
sław Długosz i O ttokar Trnka, n a m i e s t n i k  
Bobrzyński i r e p r e z e n t a  n-1 W  y d z i a ł  u 
k r a j o w e g o  Jahl. Dalej byli obecni z m i ­
n i s t e r s t w a  s k a r b u :  szefowie sekcvi dr.
Engel, dr. 
dr. Pollak, 
kretarz dr. 
<l l u:  szef 
Zampaeh,

Gałecki, dr. W immer, radca min. 
sekretarz min. dr. Boschan, wicese- 
B auda; z m i n i s t e r s t w a  h a n -  
sekeyi Al. Pranter, radca min. dr. 
radca sck. dr. Weill, radca dwo­

ru dr. Fedorowicz, radca dworu Mrazik, sl. 
radca bud. Jan Pachn.k, wicesckretaiz Henryk 
Krupski, komisarz budown. Leopold Hausner ; 
z m i n i s t e r s t w a  r o b ó t  p u b l i c z n y c h :  
szef sekcyi Lauda, radca mm. Herbst, st. radca 
md. Schneller ; z. m i n i s t e r s t w a  k o 1 e j o- 

e g o : szcl sekcyi bt. Rawicz Kosiński, gen.

inspektor W agner, sekietarz min. Starzewski t 
z m i n i s t e r s t w a  d l a  G a l i c y i :  radca
sekcyjny dr. Twardowski, wicesekr. min. Neu- 
m ann. Ponadto obecni byli c z ł o n k o w i e  
I z b y  P a n ó w :  Iiorytowski, Andrzej Lubo­
mirski, Wodzicki, Zdzisław Tarnow ski i profe­
sor Smolka.

Bardzo liczną grupę stanowiło K o ł o  p o l ­
s k i e  z prezesem Bilińskim na czele. Z p o - 
s ł  ów p a r l a m e n t a r n y c h  i s e j m o ­
w y c h  byli pp,: Gótz Okocimski, SkarbeK, Ro­
sner, Zarański, German, Jaworski, Steinhaus, 
Angerman, Śliwiński, Buzek, Matakiewicz, Sta­
siński, Lasocki, Rey, Wróbel, Wysocki, Stesło- 
wicz, Banaś, Myjak, Bomba, Halban, Jabłoński, 
Kozłowski, Łazarski, Średniawski, Zieleniewski, 
Kędzior, Stern, Rychlik, Marek, Tetmajer, Kle­
mensiewicz, Diamand, Maryewski, Bandrowski, 
Maiss, Górski, Hupka.

Z n a m i e s t n i c t w a  przybyli: radcy 
dworu Ingarden i UsŁyanowski, radca Szultis, 
radca budownictwa Dujanowicz; z W y d z i a ł u  
k r a j o w e g o ,  dyrektor biura melioracyjnego 
Kułakowski.

U n i w e r s y t e t  J a g i e l l o ń s k i  re­
prezentował rektor Szajnoena, R a d ę  p o  w. 
k r a k o w s k ą  marszałek Srefan Skrzyński, 
wielicką p. W inter, A k a d e m i ę  s z t u k  p i ę ­
k n y c h  rektor Laszczka, T o w. w z a j e m ,  
u b e z p .  dyrektor Szadkowski, m. K r a k ó w  
wiceprezydenci Szarski i Sare, liczne grono ra ­
dnych oraz dyrektor m agistratu Grodyński. 
M i a s t o  L w ó w  reprezentow i i i : prezydent
Neuniann i wiceprezydent Rutowski. V\ o j- 
s k o w o ś ć  reprezentowali: kom endant korpu­
su Bóhm Ermolli, polny marszałek porucz. Pu- 
cbałlo, kom endant placu podpułkownik Go- 
stomski, dyrektor inżynieryi podpułkownik 
Kastner, szef sztabu korpuśnego Kochański. Z 
I /. b h a n d l o w y c h  przybj l i : pre.es Dattncr, 
wiceprezes Federowicz, 1 ,>vNin i Bctds z Kra­
kowa, a prezes Horowitz i np. Ba zewski i Slc- 
słowicz ze Lwowa. Nadto byli obecni s t a r o ­
s t a  g ó r n i c z y  radca dworu Riel, delegat 
Fedorowicz, s t a r o s t o w i e :  Pogłodowski z
Wadowic, Kowalikowski z Krakowa, Biesia-

Oświęcim ja, 
z Bielska.

decki z Białej, Wykowski z 
Boanar z Podgórza i Kulisz

l)a'ej d y r e k t o r  p o 1 i c y i FJattaa, r e- 
p r e z e n  t a n  c i w ł a d z  s ą d o w y c h :  wice­
prezydent Sądu wyższego Slebelski i prezydenci 
Sajdcl i Stawarski oraz slarszy prokurator Będ- 
kiewucz. I) y r e k  cy ę k o l e i  reprezentowali 
radca dwroru Zborowski, radcS rządu Hoiyński, 
st. inspektorowie Pollz i Polaczek, naczelnicy 
Blaszkę i Stefan. I n n e  w l a d z e  reprezemo- 
w a‘i : naczelny prokurator skarbu Rozwado­
wski, naczelnik okręgowej dyiekcyi skarbu Poc, 
naczelnik admiuistracyi podatków Kurek, st. 
inspektor przemysłowy Kremer, dyrektor poczty 
radca dworu Biliński. Z e k s p o z y t u r y  d y- 
r e k c y i  b u d o w y  d r  ó g w o u n v c h przy­
byli kierownicy Czerwiński i Mączyński, radca 
Piekarski, naczelnik regulacyi W isły Regec. 
Prócz lego byli obecn i: liczni członkowie Izby 
handlow-ęj oraz przedsiębiorcy budowy Sosno­
wski, Rodakowski i Zacharjewitz, tudzież dyre­
ktor ..Związku producentów ropy“ W asserberger 

Między nam iotam i ustawiły się dziewczęta 
z Brzeźnicy ubrane świątecznie, trzymające w 
rękach bukiety i w ieńce..

począ ek uroczystości.
Akt poświęcenia. Przemówienie ks. biskupa 

Nowaka
Po poświęceniu ks. biskup N o w a k  prze­

mówi! w te s łow a:
W Imię Boga Wszechmocnego poświęci­

łem to miejsce, w którem rozpocznie się budo­
wa dróg wodnych w naszym kraju. Wielkiej 
to doniosłości i wielkiego znaczenia dzieło. Nic 
czuję się powołanym, aby określać doniosłość 
budowy dróg wodnych w naszym kraju, ale 
uważam za swój obowiązek zwrócić się z gorą­
cem podziękowaniem do JE. prezesa Koła poi 
skiego i m inistra dla Galicyi, którzy zaprosili 
mnie na tę dzisiejszą uroczystość i nietylko 
mnie, ale i duchowieńshvo dekanatu. Najuprzej­
miej dziękuję za to zaszczytne zaproszenie, a 
zarazem zaznaczam, że przybyłem tu z wielką 
radością sorea, boście Panowie tern zaprosze­
niem i tym aktem, do któregoście mi- zapro­
sili, dali w7yraz głębokiego 
ne.^o. Lud ten wielki, ly 
ski, on to odczuwa 
jak dzieci jeduer
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Niech błogosławieństwo boże towarzyszy 
tem u dziełu, które dziś rozpoczynamy, niech 
błogosławieństwo Boże towarzyszy i otoczy o- 
pieką- t^ch, którzy te drogi projektowali i tych, 
którzy będą je żm udną pracą wykonywali. 
Niech Bóg sprawi, by te kanały spławne, któ­
re stąd będą przebiegały kraj nasz, przyczyniły 
się nietylko do dobra m ateryalnego naszej 
ludności, nietylko do rozwoju handlu, przemy­
słu i rolnictwa, ale także w najwyższej mierze 
do jej dobra duchowego i do powstrzymania 
tej tak  bardzo szkodliwej emigracyi, wywołanej 
przez brak pracy — przynajmniej przez brak 
pracy takiej, któraby wystarczyła dla wszyst­
kich — a wyrządzającej niesłychane szkody 
naszemu krajowi nietylko pod względem eko­
nomicznym ale i religijnym. Niech to sprawi 
Bóg Wszechmogący. Szczęść Boże I

Drugi przem awiał m inister Zaleski.
Mowa min. Zaleskiego.

Min. skarbu Zaleski podziękował naprzód 
ks. biskupowi Nowakowi za przybycie i po­
święcenie przez niego dokonane, poczem mówi! 
w te s łow a: „Zawitał dziś dzień upragniony
dawno, dzień rozpoczęcia dzieła przez kraj ca­
ły  niecierpliwie oczekiwanego. Od lat wielu, 
bo od końca XVIII w., społeczeństwo tego kraju 
odczuwało z siłą niemal elem entarną potrzebę 
dróg wodnych celem zaspokojenia swych po­
trzeb m ateryalnych. Lat tem u 10 zdawało się 
już nam, że przez uchwralenie ustawy zapewni­
my rozpoczęcie pracy w szerokim zakresie nad 
tem dawno upragnionem  dziełem. Niestety roz­
liczne trudności sprawiły, że jeszcze szereg lat 
m inął, zanim doczekaliśmy tej chwili, która da 
Bóg, będzie szczęśliwym początkiem tego upra­
gnionego dzieła. Kraj cały postępował w tym 
kierunku z rzadką solidarnością. Dziś widzimy, 
co może solidarność i wspólna praca w dobrze 
zrozumianym interesie kraju. Niebawem też rozpo­
cznie się praca, która połączy W isłę z Dnie­
strem. Bogdaj połączenie tych dwu wód było 
symbolem zbliżenia się przyszłego obu narodów, 
kraj ten zamieszkujących i bodajby ta  wspólna 
praca i wym iana produktów między W schodem 
a Zachodem, nyła także symbolęm wspólnego 
pożycia dla dobra ukochanej przez nas wszyst­
kich ziemi (oklaski). Tem życzeniem kończę i 
przyłączam się do słów najczcigodniejszego 
pasterza: „Szczęść Boże tej pięknej pracy 1“
(Oklaski).

Z kolei zabrał głos prezes Koła polskiego 
Biliński.

Przemówienie prezesa Bilińskiego.
Prezes Koła dr. Biliński m ó w ił:
Nareszcie po wielu, wielu walkach doży­

liśmy dnia, w którym  święcimy otwarcie ro­
bót okoro budowy kanałów. Kraj bardzo pra­
ktycznie oceniał i ocenia korzyści kanałów w 
czasie ich budowy i w tym czasie, kiedy będą 
gotowe do użytku. Przedewszystkiem wszjscy 
liczymy na to, że prace około kanałów um o­
żliwią nam powstrzymanie największej naszej 
ekonomicznej katastrofy tj. wychodżctwa (okla­
ski), a lud nasz znajdzie na miejscu sposób 
zarobkowania. Kraj liczy na to także, że po 
wybudowaniu kanału  w poprzek naszego kra­
ju  biegnącego, będziemy mogli posłużyć ro lni­
ctwu naszemu przez nawodnienie, nadto wody 
nasze dla celów przemysłowych spożytkowy-
wać, a po wybudowaniu kanałów liczymy na
to, że przemysł nasz będzie mógł się swobo­
dnie rozwinąć. Węgiel, ten pierwszy warunek ro­
zwoju przemysłu, przy nomocy kanałów bę­
dziemy moglr dostarczyć aż do ostatnich krań­
ców naszego kraju i umożliwić przez to po­
wstawanie fabryk, nadto zaś przewozić będzie­
my mogli nimi i inne nasze produkty. Wobec 
tego jest łatw o zrozumiałą rzeczą, że kraj tych 
kanałów  tak bardzo się domagał. Szczęśliwe 
w arunki sprawiły, że to się nareszcie dało zre­
alizować.

Nikt nie może Kołu polskiemu zrobić za­
rzutu, względu na to, jakie były

nie starało się spełnić
‘e mi się, że jeśli kie-

oło polskie było 
kraju. A jeśli, 

się tego dnia, 
Bogu temu,

który nam zawsze ifrafwiai spełnianie naszych 
potrzeb.

Potrzeby naszego kraju zawTsze doznawały 
jak  najlepszego poparcia u m onarchy, dlatego 
bez względu na różnice zapatryw ań w całem 
społeczeństwie, wszystkie stronictwa polityczne 
powinny mieć to uczucie zobowiązujące do 
wdzięczności dla m onarchy. Mówca zakończył o- 
krzykiem: „Najjaśniejszy Pan niech żyje 1“, któ­
ry zebrani z zapałem powtórzyli.

Mowa dra Jahla.
Z kolei przemówił członek W ydziału kra­

jowego dr. Jah l w te słowa
„Imieniem kraju wńtam serdecznie wszyst­

kich tu  zgromadzonych i dziękuję im za uświe­
tnienie obecnością swą tej naszej wielkiej uro­
czystości. Gorące podziękowanie składam  wy­
sokiemu rządowi i jego tu obecnym przedsta­
wicielom, dalej Kołu polskiemu i jego prezy- 
dyum za to, że możemy dziś obchodzić to wiel­
kie nasze święto. W prawdzie to dopiero zada­
tek przyszłego wielkiego dzieła, jednakże mam 
pełną nadzieję, powiem więcej: pewność, że
dzięki życzliwości wysokiego rządu i poparciu, 
energii i czujności naszego Koła polskiego, 
wkrótce już całe to dzieło w zupełności zosta­
nie wykonane, przez co spełni się ten wielki, 
najaktualniejszy postulat całego naszego kraju,

Przez wielki kanał, przez wielką arteryę 
kom unikacyjną, utworzone będzie wielkie, 
ożywcze źrodło dla gospodarstwa naszego kra­
ju, które zasili rolnictwo, podniesie przemysł, 
ożywi handel i górnictwo, a przedewszystkiem 
da pracę i zajęcia tym setkom tysięcy rąk, 
które dotąd co roku emigrują za morze. Dla­
tego kraj nie szczędził ofiar, mimo złego stanu 
finansów krajowych i niedoboru w budżecie, 
w tej myśli i w tem przekonaniu, że gdy kiedyś 
nadejdzie ta cliw:la, ta  nasza ukochana 
W isła połączy się z Dniestrem w b ,palnim  serde­
cznym uścisku, i wrtedy może dla nas lepsza za­
wita przyszłość, jaśniejsze na horyzoncie naszym 
zabłyśnie słońce“ .

Następnie po niemiecku powitał di. J a h l  
reprezentantów rządu, poczem po polsku już 
zwrócił się do przedsiębiorców, składając im 
imieniem kraju życzenia z powodu uzyskania 
robót i zachęcając, by się z tego zadania chlub­
nie dla siebie, a z pożytkiem dla kraju wy­
wiązali.

Po przemówieniach odczytano
akt fundacyjny,

którego egzemplarz na pergam inie wraz z 
wczorajszemi wydaniami dzienników w m urow a­
ny będzie w miejscu rozpoczęcia robót.

Jest on zredagowany w języku łacińskim, 
a wyszedł z pod pióra dr. Adama Chmielą.

Pierwsze uderzenia łopat.
Przystąpiono do uroczystego wydobywa­

nia pierwszych łopat ziemi. W  miejscu, w 
którem m a stanąć przyczółek kanału, ustawio­
no wagon do wsypywania ziemi. Pierwszą ło­
patę wydobył ks. biskup Nowak, po nim min. 
Zaleski z słowami, że czyni to na dobro i po­
żytek kraju, dalej prezes Koła Biliński, m i­
nister Długosz życząc, ażeby roboty kanałowe 
przyniosły szczęście narodowi i polskiemu lu­
dowi, namiestnik Bobrzyński, członek W ydzia­
łu  krajowego Jahl, min. Trnka, który również 
życzył, ażeby prace wyszły na pożytek k^aju, 
kierowmik ekspozytury dyrekeyi budowy dróg 
wodnych Czerwiński, prezes Dattner, poseł Kę­
dzior, szef dyrekeyi budowy dróg wodnych 
Mrazik, radca dwroru Ingarden z życzeniem, 
ażeby praca na rzekach i kanałach wyszła na 
wspólny pożytek całego kraju, kom endant kor­
pusu Ermolli, szefowie sekcyi P rantner i Engel, 
posłowie Banaś, ŚredmawskS i Śliwiński, radca 
dworu Uslyanowski, radca ininisteryalny Zam- 
pach, Korytowski, radca dworu Fedorowicz, 
prezydent m. Lwowa Neumann, imieniem po­
wiatu wadowickiego hr. Bobrowski, wicepre­
zydent Szarski, poseł Steinhaus, szef sekcyi 
Laud », radca min. Pollak, st. radca budown. Pa- 
chnik, radca sekcyjny W eill, sekr. min. Boschan, 
poseł Kolischer, wicesekretarz min. Neumann, 
szef sekcyi Gałecki, radca min. Herbst, radca 
dw. Riel, miejscowy proboszcz ks. Rychlik, st. 
prokurator państw a Będkiewicz, radca budo­

wnictwa Regec, poseł Zarańsk:’, który wyraził 
życzenie, ażeby kanały przyniosły pożytek okrę­
gowa węglowemu naszego kraju, radca sekc 
Twardowski, starosta Biesiadecki, prez. Izby 
handi. lwowskiej Horowitz, poseł Stern, poseł 
Dobija, st. radca Hausner, pos. Jabłoński, p 
Judkiewicz imieniem Izby handlowej krakow­
skiej, pos. Matakiewicz, starosta Kulisz, x.x. Ma- 
łoga i Konopnicki, posłowie Bandrowski i Hal­
ler, przedsiębiorca budowy Rodakowski, który 
życzył, aby robotnikom, współpracownikom i 
całej okolicy roboty wyszły na szczęście, jak 
niemniej na pożytek przemysłu, handlu  i ro l­
nictwa, panny Anna i Ewa Hallerówny z Jur- 
czyc, siostry posła, poczmistrz Leśniak imieniem 
gminy Brzeźnicy.

Zakończenie uroczystości.
Uroczystość zakończyła się o k o ł o  g o ­

d z i n y  p ó ł  d o  p i ą t e j ,  poczem uczestnicy 
odjechali do Krakowa.

W  Brzeźnicy na czas uroczystości um yśl­
nie urządzono telefon międzymiastowy, z któ­
rego dziennikarze i wiele innych osób bardzo 
chętnie korzystało.

Powrót do Krakowa. — Bankiet.
Po powrocie gości z Brzeźnicy podejmo­

wała ich gmina m. Krakowa wieczorem o pół 
do 8. obiadem w sali siarego Teatru. Zgroma­
dziło się przeszło 250 osób t. j. prawie wszys­
cy uczestnicy uroczystości w Brzeźnicy. Stoły 
zasłano kwiatami, na galeryi przygrywała o r­
kiestra. Po pewnym czasie podczas uczty za­
b ra ł glos nam iestnik dr. B o b r z y ń s k i  
i podał do wiadomości zebranych następującą 
depeszę:

„Jego ces. król. ńpost. Mość raczył przy­
jąć z zadowoleniem i najiaskawszem podzięko­
waniem patryolyczny hołd, złożony z okazyi 
uroczystości wykopania pierwszej garści ziemi 
przy budowie* galicyjskich dróg wudnych i śle­
dzi z żyw-em zainteresowaniem bieg podjętych 
robót, które m ają wydać błogosławione owoce 
dla m ateryalnego dobrobytu całego k ra ju“. Kan- 
celarya gabinetowa Jego ces. król. Apostolsk. 
Mośc..

Zgromadzeni przyjęli odczytanie tej depe­
szy trzykrotnym  okrzykiem na cześć cesarza. 
Muzyka zaintonow ała hym n ludowy.

Zaznaczyć należy, że depesza ta  jest od­
powiedzią na wysłany przez nam iestnika z 
Brzef nicy, zaraz po ukończeniu uroczystości 
rozpoczęcia budowy dróg wodnych, osoony 
telegram do kancelaryi cesarskiej, zawiadam ia­
jący o hołdzie, jaki całe zgromadzenie złożyło 
monarsze wskutek inieyatywy prezesa Koła 
polskiego przy sposobności rozpoczęcia Dudowy 
dróg wodnych, tak  doniosłych dla kraju.

Podczas obiadu pierwsze miejsce przy 
stole w roli gospodarza zajm ował prezydent 
miasta Leo, po prawicy zasiadł m inister Zale­
ski, zaś z lewej strony m inister ro t. publ. 
T raka, dalej inni goście.

Naprzeciw’ prezydenta m iasta zasiedli: 
namiestnik dr. Bobrzyński, obok nam iestni­
ka po prawej ręce dr. Biliński, po lewej m ini­
ster Długosz, daiej inni dostojnicy.

P-zy sześciu dalszych stołach zajęli miej­
sca inni biesiadnicy.

Kiedy nadeszła pora toastów, zabrał głos 
najpierw prezydent L e o , który imieniem mia­
sta powitał gości, poczen* pił na cześć obecnych 
ministrów.

Minister D ł u g o s z  toastował w ręce 
prezydenta m iasta na pomyślność kochanego, 
starożytnego m iasta Krakowa, prezydent Izby 
handlowej D a t t n e r  na cześć Koła polskiego 
w ręce prezesa Bilińskiego.

Prezes B i l i ń s k i  odczytał depesze z ży- 
czeniami od prezydenta ministrów’ Sturgkha i 
min. handlu  Rósslera i zakończył toastem na 
cześć dwu dostojników krajow ych: nam iestnika 
i niestety nieobecnego marszałka.

Min. robót publ. T r n k a  zakończył sw’e 
niemieckie przemówienie po poisku życzeniem 
pnwmdzenia w rozpoczętem dziele pod względem 
technicznym  i gospodarczo-społecznem.

Czł. Wydz. kr. dr. J a h l  toastował m 
pomyślność przemysłu krajowego — prezyde 
Lwowa N e u m a n  pił na  pomyślność rozw«j
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Krakowa i ziemi krakowskiej. Poseł M a r e k  
pił na powodzenie pracy związanej z kanała­
mi, by z niej powstaio szczęście dla kraju i oj­
czyzny, inż. R o d a k o w s k i  toastow ał na cześć 
m arszałka, a ks. L u b o m i r s k i  imieniem prze­
m ysłu krajowego i polskiego powitał nową erę 
pracy i rozkwitu kraju.

W  nocy specyalnym pociągiem udali się 
goście do W iednia, częściowo zaś do Lwowa.

Posiedzenie wspólnej Rady ministeryalnej.
Budapeszt. (Tel. wł.) Dziś odbędzie się pra­

wdopodobnie w W iedniu posiedzenie wspólnej 
Rady m inisteryalnej; obrady dotyczyć będą 
aktualnych kwestyi ekonomicznych. *

Przesunięcie miast gal. do wyższej klasy doda­
tku aktywalnego.

Wiedeń. (TBK). „W iener Ztg,“ ogłasza roz­
porządzenie całego gab in ttu  w sprawie kilku 
zmian w zaliczeniu miejscowości do szematu 
dodatku aktywalnego urzędników państwowych. 
Między innem i m iastam i przeniesiono następu­
jące galicyjskie m iasta : Kołomyję z III do II
klasy, Jasio, Jaworzno, Rawę ruską, Sokal, 
Turkę (miasto powiatowe), Tustanowice i Ty- 
śmienicę z IV do III klasy dodatku aktyw al­
nego.

Tradycyjne „Trzy grosze".
Berlin. (Tel. wł.). „Beri. Tageblatl" dono­

si z W iedn ia : W  kołach politycznych opowia­
dają sobie, że cesarz W ilhelm  z okazyi ustąpie­
nia br. Conrada, wystosował do austryackiego 
następcy tronu  list, w którym  wyraża się z 
wielkiem uznaniem  o nr. Aehrentlialu.

Z Węgier.
Węgry a reform a wojskowa.

Budapeszt. (Tel. wł.). Hr. Khuen-Hederva- 
ry oświadczył współpracownikowi „Budapesti 
H iriap“, że Izba posłów po załatw ieniu budże- 
i.. i kilku mniejszych przedlożeń znów zajmie 
się reformą wojskową.

Jak donosi „N. W. Tageblatt” m inistro­
wie węgierscy podczas swego pobytu w W ie­
dniu zażądają ostatecznego załatw ienia sprawry 
podoficerów, co do której doszło już do zasa­
dniczego porozumienia.

Sprawy zagraniczne.
Puzed pozbiotłcm Pc^syi. 

Walki w  TebniS.
Krytyczne położenie wojsk rosyjskich.
Petersburg. (Tel. wł.) Położenie wojsk ro­

syjskich w Tebris zawsze jeszcze j e s t  b a r ­
d z o  k r y t y c z n e ,  ponieważ posiłki nadcho­
dzą bardzo powoli. W ojska rosyjskie ostrzeli­
wały cytadelę i m iasto i m usiały każdy poszcze­
gólny dom brać szturmem. Mimoto udało się 
szczepom perskim wziąć gdzieniegdzie nad Ro- 
syanam i górę. W alki trw ają nadal.

W  rosyjskich koiach rządowych obawiają 
się, że ewentualnie może przyjść do starcia 
między wojskami ro»yjskiemi a tureckiem i.

Przybycie posiłków rosyjskich.
Tebris. (Pet. Ag. tel.) Onegdaj o godz. 4 

popoł. przybyły wysłane z Dżulfy wojska, m ia­
nowicie 5 pułk strzelców, jedna baterya górska 
i jedna sotnia kozaków, do rogatki w Adżi- 
czaj. Drogę tę, która w zimie trudna jest do 
przebycia, odbyły one w ciągu 3 dni. Ponieważ 
już było ciemno, oddział ten rozbił obóz koło 
Adżiczaj.

Ogółem dotąd R o s y a n i e  s t r a c i l i  
o k o ł o  100 l u d z i  w zabitych, rannych i za­
ginionych.

Dżulfa. (Pet. Ag. tel.) Ósmy pułk strzel- 
ów przybył tu, poczem po krótkim  pobycie 

dążył do Tebris.
Po pierwszych starciach.

Petersburg. (Pet. Ag. teł.) Rosyjski konsul 
a lny w Tebrisie kazał przewieźć do Bagi-

dżemal pokaleczone przez Fidaisów zwłoki 
dwóch grenadyerów i jednego kozaka, którzy 
polegli podczas oorony szpitala.

Na żądanie rosyjskiego konsula general­
nego Persowie wypuścili na wolność 20 koza­
ków perskich, którzy obecnie na zarządzenie 
konsula generalnego patrolują w dzielnicy za­
mieszkanej przez chrześcijan.

Konsul generalny gubernatorowi Te- 
brisu i starszemu m ulłaliowi, którzy przy­
byli do niego w celu rokowań, postawił 
■warunek, żeby przed rozpoczęciem jakichkol­
wiek rokowań przeprowadzono ogólne rozbro­
jenie. Plakaty wzywają obecnie ludność do 
bezzwłocznego oddania wszelkiej broni w ręce 
gubernatora.

Zamieszki uliczne.
Tebris. (Pet. Ag. tel.) T łum  zniszczył bu­

dynek endżumcnu, następnie urządził demon- 
stracyę na rzecz objęcia zarządu Asserbejdżanu 
przez Sudze ed Dauleha.

Komunikat urzędowy Rosyi.
Petersburg. (Pet. Ag. tel). Z powodu zajść 

w Tebris, Reszt i Enseli, był rząd rosyjski zmu­
szony polecić k jm endan tom  wojska w tych 
miejscowościach, aby w porozumieniu z kon- 
y !atamf rosyjskimi wydali najostrzejsze zarzą- 
i jiiia celem zapobieżenia powtórzeniu się po­
dobnych zajść oraz aby starali się o rozbroje­
nie ludności.

fia p a d  n a konsula  
angielskiego.

Sir Sm art  zniknął bez śladu!
Teheran. (Pet. Ag.). W  okolicy Kaserum 

napadnięto na konsula angielskiego Sm arta, 
który pod eskortą silnego oddziału straży je­
chał z Abuszer do Sziras. Straży powiodło się 
przebić do Kaserum, lecz k o n s u 1 a n g i e l s k i  
z n i k ł  b e z  ś l a d n ,  znaleziono tylko jego po­
ranionego konia.

Co otrzyma T u rc y a?
Konstantynopol (TRK.). Słychać, że Rosya 

w razie trwałego obsadzenia północnej Ptrsyi, 
skłonna jest p r z y z n a ć  T u r c y i  p e w n ą  
s t r e f ę  drogą regulacyi granicy.

S p u s t y  m ap ok k aósk iej 
uozdział III.

Zwycięstwo wojsk hiszpańskich.
Madryt. (TRK.) Urzędowo donoszą z Me- 

lilli, że onegdaj z brzaskiem dnia pięć kolumn 
rozpoczęło równocześnie atak na wojska szcze­
pu, zamieszkałego w górach nadbrzeżnych (t. zw. 
góry Rif). N i e p r z y j a c i e l ,  p o n i ó s ł s z y  
w i e l k i e  s t r a t y ,  m usiał się cofnąć. Pozosta­
wił on na pobojowisku Doległych, oraz wiele 
broni i amunicyi.

Po odwet za śm ierć Bernaldeza.
Madryt (TBK.). 2000 l u d z i  w y r u s z y ł o  

z C c u t y  d o  M e 1 i i  li.

Wojna wtao-tmka.
Potyczka pod Tobruk.

Konstantynopol. (TBK.) Ministerstwo wojny 
ogiasza depeszę, według której Turcy i Arabo­
wie dnia 22 bm. zaatakowali pozycye włoskie 
koło Tobruk i d o t a r l i  d o  f o r t y f i k a ^  
c y i  w ł o s k i c h

uaolueya ujl Ch’ftach.
0 konfereneye pokojowe.

Pekin. (B. Reutera) Cesarzowa wdowa 
wezwała najbardziej wpływowych książąt, aby 
wraz z Juanszikajem  przedłożyli propozycye w 
sprawie konferencyi pokojowej w Szangaju,

„Wuj Sem“ zagląda za mur chiński!
Londyn. (Tel. wł.) Z Nowego Jorku dono­

szą, że flota am erykańska, skoncentrowana przy 
wybrzeżach chińskich, liczy w chwili obecnej 
już 11 okrętów wojennych.

Zatarg rosyjsko-amerykański.
Berlin. (TBK.) Do Biura W olfa donoszą 

z Petersburga: Nacyonaliści postawili w Dumie 
wniosek, aby am erykańskich żydów bez wj 
ją tku  nie wpuszczano w granice Rosyi, a od 
towarów am erykańskich poLierano wyso­
kie cła.

Finanse a  polityka.
Paryż. (Tel. wł.) W  kilku pism ach, sto­

jących w blizkich stosunkach z rządem rosyj­
skim, rozpoczęła się kam pania przeciw udzieleniu 
Austryi miliardowej pożyczki. I tak pisze dziś 
„Petit Journal44, że hr. Aehrenthal m iał dać 
do zrozumienia francuskiem u ambasadorowi w 
W iedniu, iż jeśli Austrya tej pożyczki nie 
otrzyma, wówczas rząd austryacki nie poprze 
w Berlinie interesów francuskicn w sprawie 
inarokkańskiej.

Dziennik ten sądzi, że przez finansowe 
wzmocnienie Ausłryi mogłyby ucierpieć Rosya, 
sojuszniczka Frar.cyi.

Odwiedziny Jerzego V. na dworach europejskich.
Londyn. (TBK). Do „Daily Espress* dono­

szą: Jak słychać, królestwo angielscy złożą w
ciągu ośmiu najbliższych miesięcy odwiedziny 
na dworacn europejskich, między innym i i w 
B e r l i n i e .

Z zaboru i caratu.
Proces „67”.

Warszawa. (Pet. Ag.). T rybunał apelacyjny 
przeprowadził rozprawię przeciw 67 osobom, 
oskarżonym o udział w organizacyach: żyrar 
dowskiej, pruszkowskiej i jóżefowskiej P. P. S. 
i o wykonanie 15 zamachów terrorystycznych. 
Trzydzieści jeden osób z pośród oskarżonych 
skazano na r o b o t y  p r z y  m u s o w e  od dwóch 
lat 8 miesięcy do 20 lat; d w a d z i e ś c i a  p i ę ć  
skazano na z e s ł a n i e .  Dziesięć uwolniono, 
przeciw jednej rozprawę odroczono.

Hr. Berchtold w Petersburgu.
Petersburg. (Tel. wł.) W tutejszych kołach 

dyplomalycznycn oświadczają, że nieprawdziwą 
iest wiadomość, podana przez dzienniki wie 
deńskie, jakoby pobyt hr. Beichtolda w Peters­
burgu m iał znaczenie polityczne

Hr. Berchtold bawi tu  jedynie prywatnie, 
zaproszony na szereg polowań i ani sam nie 
składał, ani nie przyjm ował odwiedzin oficyal- 
nych. Prowadzenie rokowań politycznych przez 
niego byłoby niemożliwe już ze względu na to, 
że byłoby identyczne z pominięciem austrya­
ckiego ambasadora hr. Thurna, u którego hr. 
Berchtold zamieszkał.

Różne.
JWasctue zatpueie.

15 trupów.
Berlin. (TBK). W  miejskim przytułku bez­

domnych przy ul. Fróbla z a c h o r o w a ł o  
w c z o r a j  w i e l u  u b o g i c h  w ś r ó d  o b j a ­
w ó w  z a t r u c i a  i p o k r ó t k i m  c z a s i e  
15 z n i c h  z m a r ł o  Zatrucie nastąpiło, jak 
się zdaje, po Spożyciu pożywienia, które ubodzy 
ze sobą przynieśli.

Na co była potrzebna czaszka Ka.-ageorgewicza?
Belgrad. (TBK.) W iadomość o znieważeniu 

grobu ks. A leksandra wyw arła w kołach dwor­
skich bolesne wrażenie, zwłaszcza, że zwłoki w 
najbliższym czasie mają być przewiezione do 
nowego grobowca dynastyi Karageorgewiczów 
w Topoli.

Przypuszczają, że kradzież jest w związku 
z zamiarem wymuszenia na rodzime królew­
skiej. %
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»»D epesze EKonomisty"
Z giełdy.

Wieden (Tel. wł.) Korzystny nastrój, jaki 
zapanował już przed świętami utrzym ał się 
także i na wczorajszej giełdzie. Przyczyniła się 
do tego spokojniejsza ocena po ożenią między­
narodowego oraz fakt, że pieniądz na zaopa­
trzenie ultim o był tańszy niż dotąd.

Żywszym popytem eieszyły się walory 
przemysłowe, szczególnie zaś żelazne. W górę 
poszły akcye Aipiny, Prager Iiisen, Skoda oraz 
akcye labyk maszyn i walory naftowe.

Banki ie.ponowa.ly po 6 1/s dó 6 1/t procent.

Kupno kopalni.
Grac. ( le i . wł.) Z Celowca donoszą, że 

rząd nosi się z zamiarem zakupienia kopalni 
węgla Sonnenbeig. Cena kupna ma wynosić 
l 1.'-* m iliona koron.

Rwbfndarzyłc:
Dziś w czwartek (28. grndnia): rz. kat. Młodzianków 

m. — (ir.-kat. Jełew terya.
Wschód słońca o godzinie 712 rano, zachód o go­

dzinie 3-28 popołudniu.

Praynoza aa dziś:
G a l. w s c h ó d . :  Pochm urno, czasem opady, n itro  

cieplej, półuocuo-zacliodni m ierny wiatr.
G a l. z a c h. : Przeważnie pochm urno, czasezn opa­

dy, ciepłota spada, zachodni coraz silniejszy wiatr.

Repertuar Teatru m iejskiej#:
W czwartek o godz. 7-ej wiecz. po raz pierwszy w 

liież. sezonie ..Kugeniusz Onegin“ opera w 4 aktach Pio­
tra Czajkowskiego, ostatni i pożegnalny w ystęp gościnny1 
Marka Vuskovicza, artysty  opery kroackiej w Zagrzebiu, 
oraz występ I. Bohnss.

W piąlek o godz. 7-ej IX-te przedstaw ienie z cyklu 
polskich utworów scenicznych po raz 1-szy (wznów.) 
„Żydzi", konicdya w 4 aktach Józefa Korzeniowskiego. 
Abonament Nro 15.

W sobotę o godz. 3-ej ponoł. dla młodz. szkolnej 
„lUń.IeP' tragedya w 5 -aktach Szekspira z I\. Adwento­
wiczem w tytułowej roli.

W sobotę o godz. pół do 8-ej wiecz. po raz 24-Łv 
.Cnotliwa Zuzanna-', operetka w 3 aktach J Gilberta z li. 
Miłowską w roli tytułowej.

Repertuar Teatru Newego
W czwartek „Lwów w nocy*.
W piątek „Lwów w nocy".
IV sobotę „Baby" Przybylskiego (ostatuie pożegnalne 

przedstawienie).
IV noc Sylwestrową, po balu m askow jm , pożegnają 

się artyści Teatru Nowego z publicznością lwowską ol­
brzymim programem, na który złożą się świetne kuplety, 
piosnki, wier .ze ild.)

Z a k o p a n e  (Lwów, Akademicka 24) codziennie kon­
cert muzyki salonowej. W stęp wolny. 1592

Pod wóz tramwajowy nr. 150 dostał się 
wczoraj po południu w fil. Łyczakowskiej żoł­
nierz 14. p. p. W ładysław Dziuba i odniósł 
silne uszkodzenia na ciele. W ypadek m iał zda­
rzyć sić, podobno z winy motorowego, który 
jechał szybko, nie dając żadnych znaków oslrze- 
gawezyeh.

Troje dzieci uduszonych dymem. W Ko-
slerówce — jak już donieśliśmy w „Gazecie 
Porannej11 — troje dzieci zginęło, uduszonych 
dymem. Straszna la tragedya przedstawia się 
nostępująco :

Zamieszkały w miejscowości tej palacz 
kolejowy Franciszek S o r ó w k u  udał się w 
poniedziałek 25 bm. z żoną swą Maryą na na­
bożeństwo do kościoła, pozostawiając w domu 
troje małych dzieci. Rodzice odchodząc 
drzwi zamknęli na klucz.

W niewyjaśniony dotąd sposób zajęły się 
szmaty na łóżku i wskutek powstałego stąd 
dymu dzieci nic mogąc się wydostać z pomie­
szkania udusiły się. Gdy w 2 godziny później 
małżonkowie wrócili uo dom u i przedstawił im 
się straszny widok. Przy drzwiach leżał naj­
starszy ich syn lt- le lu i Karol, pod łóżkiem zaś 
spoczywały we wiecznym śnie 7-lelnia Stefania 
i 4-letnia Antonina.

Sąsiedzi pospieszyli z pomocą, kióra o tyle 
jMżskutkowała, że udało się wprawdzie chłopaka

ocucić, aie nie na długo. Po kuku godzinach 
i on wyzionął ducha. Śledztwo w toku.

Znikła z domu m atki swej Magdaleny Bor- 
daszowej 9-lelnia Julia Komenda, która, w;yda- 
liwszy się 2(i bm. rano, dotąd nie wróciła. Za­
giniona ubrana była w czerwoną sukienkę i 
czarną chusleczkę.

Od męża w świat uciekła Franciszka Po- 
ciegielowa, zona robotnika, zabrawszy ze sobą 
3-letnic i drugie 3-miesięczne dziecko. Mąż zbie­
głej zwrócił się do policyi z prośbą o przy­
trzym anie uciekinierki; żywot jej nie m usiał 
być zaiste słodki, skoro odważyła się na tak 
rozpaczliwy krok, jak ucieczka od męża, z dwoj­
giem dzieci w dodatku.

Drugi podobny fakt, może naw;et trag i­
czniejszy, zaszedł JM rodzinie Teodora Kulczy­
ckiego, od którego podczas jego nieobecności 
zbiegła żona Kryslyna z Zajączków, zabrawszy 
ze sobą 2-lctniego synka. Kulczycki powróciwszy 
do domu, zastał tylko kiucz i list z zawiado­
mieniem od żony, że idzie u t o p i ć  s i ę  w r a z  
z d z i e c k i e m .  To oświadczenie nieszczęśliwej 
pani Krystyny osłabia nieco fakt, że odcho­
dząc zabrała wszystkie swe rzeczy i urządzenie, 
co do utopienia się bądź co bądź nie jest 
konieczne,

Przyaresztowana śmierć. W  drugim dniu 
świąt, względnie diugiej nocy, spotkał żołnierz 
policyjny, patrolujący w ul. Bilińskich, bandę 
kolędników, przebranych w najcudaczniejsze 
stroje. Kolędnicy owi na widok polieyanta 
zbiegli i skryli się w domu pod 1. 24 przy tej 
samej ulicy. W ytrw ały polieyant stanął jednak 
pod bram ą i czekał aż jakaś „siła w yższa', w 
postaci dozorcy lub któregoś z lokatorów, wy­
rzuci kolędników za drzwi, respective za b ra ­
mę, wtedy zaś chciał ich ująć.Tymczasem przez 
okno I p. z k latki schodowej wychyliła się 
„śmierć* i krzyknęła pod adresem polieyanta 
jakoweś bardzo obrażliwe słowo. Na nieszczę­
ście uciekinierów nadszedł ajent policyjny i 
szukać ich zaczął gorliwie po zakam arkach ka­
mienicy. Wreszcie na strychu znalazł skuloną 
w kącie „śmierć-1, innych członków' bandy już 
nie było. Przyciśnięta do rnuru „śmierć11 zdra­
dziła „ineognita innych członków „trupy11, z 
ktftrycli niektórzy — jak  się okazało — mają 
mocno ciemną przeszłość. Wszystkich „arty- 
sLów“ ostatecznie polieya przyareszLowała, ale 
że jeszcze nie zdołali niczego zbroić, wy pusz 
czono ich na wolność, po uprzedniem rozbro­
jeniu „śmierci11, której zabrano maskę i koso 
drewnianą, czyniąc ją temsamein już zupełnie 
rodzajowi ludzkiemu nieszkodliwą.

Zgubiont: Pugilares żółty, zawierający hanknot 20
koron i kw it zastawniczy — krzyżyk złoty, wysadzany 
perełkami, w art. ISO koron ; — smyczek w czarnym  fu- 
erale.

Znaleziono: Portfel czarny z zap isk am i; — łańcu- 
tszek ło i--; — hoa czarne.

l«HDi-S£HH£.
A rtykuły i notatki w  tym  dziale zamieszczone nie pocho­

dzą od Keaakcvi.

?łb*»tiwoh Dr. Teofil Zalewski
ord. w chor. uszów, nosa, gardła i krtan i od 12 — 1 i od 
8 — 5 ul. Sykstuska 49 (naprz. kościuła św Maryi Magd.) 6S6

Sprawozdanie giełd&we i towarowe.
Spirytus.

W iedeń 27. grudnia 1911 (telefon własny.) Aa towar 
skontyngemowauy z dostawą natychm iastow ą za 199 Ht. 
płacono 97 00 do 68-00.

Tendencya: silna.
Cukier.

Wiedeń. 27. grudnia. 35-30 do 35 40, 26 00 do 026-10
Tendencya: silna.

Kopa.
Ceny ropy targu lw ow skiego z daia 27 grudnia 

1911 r.
W szystko za 100 kg. netto.

Sprawozdanie zaprzysiężonego senzala, Alfonsa Gost­
kowskiego, Lwów, Pasaż Ilausraana 1. 1., telefon Nr. 1059

Ceny podane w halerzach za 100 kg. loco cysterna- 
łtacya Borysław, zamknięcie notowań godz. 5 non.

n )  v c n y  ro p y  z w la/.icu p u ju n c e iitu  w
(Wedle podania Związku):

Związek żąda za prom pt: po — • —
Ostatnia transakeya Związku — .

B) Ceny ropy  pozazw iązkow ej.
W aluta (termin dostawy);

„ 31. grndnia 402—403
31. stycznia 1912 407 -  408.
styczeń-Iuty-marzec 409 -  i 1 4.
.uty-marzec-kwiecień 415 — 420.
Kok 1912 421 -4 3 1 .
Tendencya stała. Na targu zawarto bardzo mało 

transakcyi na p rom pt i styczeń w granicach ren poda­
nych. Dalsze term iny podano bez zmiany. Usposobień.c 
targu wyczckująee.

Zboże.
B udapesz t dnia 27. grudnia 1911. 'T ri. wf.l 

nic* na październik od 11-70 do U -71. Pszeuirz na 
cień 1D59 do 1160. Żyto na październik od 10G 
10-29. Żyto na kwiecień od 9-68 do 9 09. Owies na 
dziern: k od 8 52 do 8 -53. Owies na kwiecień od 
do —. —. Kukurudza na maj od 8-58 do 8-i9.

Oferty na pszenice, mierne.
Chęć kupna: słaba.
Laposobienie: spokojne.
Pogoda: piękna.

Kursy giełdy wiedeńsKieJ.

Psz-. 
k wie-
;s  do

OćŁZ-

Wiedeń, dnia 27, grudnia.
Losy a) procentowe:

Austryackiego Zakładu kred. 1 oblig. r». z c. liSlO ? pras. 
294 50, Austr. Zakł. kred. z b. op. z r. 1883 3 proc. 
275-00 Tow. żeglugi na Ounąju 100 k. 1 in. p r r s .
309- —. Węgiersk. Banka łup. po 104 zł. 4 lk-oj. 2 47-— 
Pożyczka serbska nortr po 100 fr. proc. 123 50

Losy b) bezprocentowe:
Budapesztcńskie (Basilica) 5 zł. 35-25. Zakładu kr*-I. II i 
handlu i przem ysłu po 100 zł. 504-—. Clary zł. 40 ;n. k. 
— •—. Losy m. Krakowa 20 zL 186-—. Pożyczka a. G a­
fa lany 20 zł. S5-—. Palffy 40 zł. m. konw. 81-—. Czerwo­
nego krzyża austr. tow. 10 zł. 70'40. Czerwonego krzyża 
węg. t.o-.ir. 5 za . 44 t>£. Losj fund. arc. Rudolfa 10 zt. 
79-—. Salina 40 zł. m k. 292-—. Tureckie oblig. prera 
kolejowe *00 fr. per cassa 2*0-—. Tureckie obtig. iirem.- 
Kolejowe 400 fr. per medio 2 42-50. Losy koip iualas u. 
Wiednia z c. 1874 501-—.

Berlin, dnia 27 gr„dnia. Banknoty a n t r y u c i i  S4 8(J 
Spirytus — •—.

Paryż, dnia 27 grudnia. Trzyprocentow a renta O4-.jp 
m ąka 31 70.

F rankfurt, dnia 27. grudnia Wczorajsza gieł la wia - 
czorna : Austryacka ren ta  papierowa — . Austr. psuta 
srtDrna 96.80. Austr. renta złota 98-35. Austryackia akcye 
kredytowe 204-75. S taatsbahuy — •—. Luu-jardy 193 —
proc. austr. renta kor. — .

Zamknięcie giełdy wiedeńskiej.
W iedeń, dnia 27. grudnia 1911.
Dziś o godzinie 2-30 popołudniu notowano:
Akcye austr. Zakładu kredyt. 652 00. Akcye węgier­

skiego Zakładu kredyt. 850- — , Akcye Aiiglobanku 325 75 
Akcye Lnionbanku 628-50 Akcye Landerbanku 5 52 75 
Akcye BauŁ.vereinu 544 25, Akcye Bodeneredit 1 302-— 
Akcye galic. Banku hip. 688-—, Akcye Praskiego Banku 
kredytowego 722-— Akcye kolei państwowych 730 50, Ak- 
cyekolei południowej 110-25, Akcye kolei północnej 4980 — 
do — AJkicye kolei czerniow. 549 —, Akcye Alpiny 
870 50, Akcye ltim a Mu rany i 677-25, Akcye Prag. Towar/., 
id .  2690. — Ake.  Fabryki broui 772- — , Akcye ture- 
c..ia tytoniowe 317 75, Akcye galic. I,arp. Tow. naftow 
76J-—, Oblig. węg. indemniz. — , Henia majowa 91 05, 
Renta kor. austr. 9105, Renta kor. węg. 90-30, 56 I. listy- 
Tow. kred. ziem. 91-95 4 proc. listy  Banku hi pot. 92 25,
4 pól proc. 1. Banku hip. 98-90, 5 proc. list. Banku hiipol. 
110-—, 4 proc. listy Banku krajów  92-50. 4 i pól proc. I. 
Banku kraj. 99-—, 4 proc. gal. Oblig, prop. 98-30, 4 proc.' 
gal. po/.yczka kraj z r. 1893 92-90, 4 pro*, pożyczka m.
Lwowa 91-85, 4 proc. poż. ni. Krakowa 90-25. i.o-sy lur. 
243- — , Marki 117-88, Ruble 254-50, ó proc. renta ro.stjs. 
1906 v. 103-50, Akcye Skoda 682 - ,  Galie, iiank kredyt.
99-25, Powsz. Bank depozytow y 549'—.

Usposobienie pow szechnie ustalone z powodu lep­
szego stanu gotówki i łatwego przebiegu prolongat. Papie­
ry tow. żrlaz. i przejściowo S tatsbany ożywione.

Zamknięcie giełdy berlińskitj.
B erlin  27/12 1911. Przy zamknięciu dzisiejszej giełdy 

notowano: Kredyty 203 75, btaatsbahny 156 25, Disconto 
ComandiŁ 191 87, Berlin Tow. handL 170 62, Laura 17812, 
Bohuinery 23 4-12, Kolej połudn. wschodnio-pruska —• —, 
Ruble za got. 216-—, Kolej warsz.-wiod. 182-37, Kolej mo­
rza śródziemnego — •—, Kolej Merydyonalna 120-07, Los> 
tureckie 162 75 Benta włoska — •—, „harpener* kopalnia 
węgla 197-75 Koiej Maricuhurg-Mławka — Koasol ida- 
cye — , Lombardy 19-12, Kolej Henry 152 50, Niemiecki 
Bank narodowy 128-—, Kanada Proferied 244-75, .vkeya 
źeglag hamburgskiej 145-87, Kurs warszawski — •—, Huta 
„Donnersiuark* 314-75, 3 i pul orc. renta rosyjsku z c,
1894 —• —, 3-8 prc. renta rosyjska 89 00, 4 prc. renta ro­
syjska z r. 1902 91-40, 4 i nół proc. renta ros. z.f. 1005
100-30 Rheinische Stahłwerke 175-12 G eDaukircbiu 207-87
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